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  Tekst w całości ani we fragmentach nie może być powielany ani rozpowszechniany za pomocą urządzeń elektronicznych, mechanicznych, kopiujących, nagrywających i innych, w tym również nie może być umieszczany ani rozpowszechniany w postaci cyfrowej zarówno w Internecie, jak i w sieciach lokalnych bez pisemnej zgody wydawnictwa „Goneta” Aneta Gonera.


  Od redakcji


  


  Od redakcji:


  Niniejszy wolumin to kolorowe rymowanki dla dzieci o zwierzakach, ich zwyczajach, życiu czy jakimś specjalnym zdarzeniu. Możemy dowiedzieć się czegoś o Misiu Koala, o ptasich zwyczajach, o ślimaku co wybierał się na wycieczkę, o słoniu, którego męczył katar, a także o niesłychanej decyzji kukułki, co zdecydowała się wysiedzieć swoje jaja  a wszak wiadomo, że kukułka zawsze podrzuca swoje jajka innym ptakom do gniazd do wysiedzenia i wychowania. Poznamy też historię tajemniczego jeżozwierza. Wszystko napisane jest wierszem łagodnie wpadającym w ucho, łatwe do nauczenia i ćwiczenia pamięci. Miło się czyta te rymowanki i z uśmiechem wspomina lata dziecięce, dające radość poznawania otoczenia. Warto może zabrać pociechę na spacer, by potem odnaleźć coś między poniższymi wierszami, co się widziało w parku lub lesie i poćwiczyć trochę wyobraźnię. Miłej zabawy!


  


  Gabriel Wasilewski  rocznik 1943. Starszy pan, dziadek wnukom. Swoje wierszyki właśnie im zadedykował.


  KOMAR I MUCHA


  


  Mucha jeździła na rowerze


  Po żółtym twardym serze.


  Komar patrzył, czy wpadnie do dziury.


  Patrzył na muchę z sufitu, z góry.


  Komar tak się zagapił,


  Że swe łapki odczepił


  I spadł na muchę prosto z góry,


  A wtedy mucha na rowerze wpadła do dziury.


  Mucha zaraz komara złapała,


  Ze złości komarowi nogę złamała.


  Teraz komar z nogą w gipsie chodzi,


  Pani muszce już nie zaszkodzi.


  Komar po suficie nogą w gipsie puka,


  Z pana komara to bardzo złośliwa sztuka.


  A pani mucha nadal jeździ na rowerze po serze,


  Stukania komara na serio nie bierze.


  


  (05.10.2002)


  MIŚ KOALA


  


  Miś koala


  Zawsze się opala.


  Bardzo kocha słonko


  I mówi, że nie jest mu gorąco.


  


  Powoli chodzi, jest miły,


  Twierdzi, że oszczędza siły.


  Nigdzie mu się nie spieszy 


  Kocham życie i życiem się cieszę,


  


  Zawsze mam czas na wszystko,


  Ja nie muszę chodzić szybko.


  Wszyscy pędzą na łeb, na szyję,


  Ja chodzę powoli i długo żyję.


  


  Kiedy się z kimś umawiam,


  To dwie godziny na drogę zostawiam.


  Na rozmowę tylko godzinę,


  Bo czas rozmowy szybko płynie.


  


  Do domu wracam cztery godziny,


  To z kimś porozmawiam, to ktoś ma urodziny.


  Ja na wszystko mam czas,


  Ja nie szaleję, nie biorę nóg za pas.


  


  Chodzić powoli to moja dewiza,


  Nie każdy jest taki, to moja decyzja.


  Niech każdy, jak mu się podoba chodzi,


  Biega, fruwa, skacze, pływa  to nic nie szkodzi.


  


  (31.01.2004)
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